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______________  P r z e d p ł a t a :  ______________  lldOMU l ftllinlfllStlflda: C&Oimce. OL Clłydl6V&fcO 13. -----------------  O głoszenia: ------------------

ff W ekspedycji miesiąn&ie . . .  1,65 zł* I Po**towt kon^ ezekowe 301,03 • I 6-łam od wiersze petyt lub jeęo miejsce I
I  Z odnoszeniem miesięcznie . . 1,75 zł. Konto binkowe: Bank Powiatowy Uhojnn». . . e groszy — Reki. za tekst wiersz 3-łam. 12 groszy — Ogłoszenia
li W agencjach miesięcznie • • zj* Miejska Kasa Oszczędności, ohojmce. skomplikowane z zastrzeieniem miejsca oraz z nieczytelnym

Pręta pocztę jud z odnofieniem . 1,98 zł. fd, 44, Adres tełegr, „Dziennik Pomorski*. Skrył poczt 38 popisem pray kaidym poszczególnym wypadku 20°/«
Przy waloryzacji obowiązuje odpowiednia dopłata. _________  nadwyżki, Ogłoszenia z innych krajów płatni tylko w

W razio wypadków ipcwodowanych siłą wytną, przeszkód w Ołdwny redaktor: Dyon iay  KowaPskL wałnci® tychis. Za terminowy druk ogłoBzeó administracja
zakładzie, strajków i t, p. wydawnictwo nie odpowiada za .................. ............. - -........ ......  .......  odpowiada.
dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się 11199 w Ogłoszenia przyjmnje się do godz. 9. przed poi.

. ______________ mtdogtarczooych nnmw-6w,______________ CllO jniCe, M S K  3 CZEMJCB 1 S Z 4  I - - - - - - - - - - - - - - — - - - - - - - - - - - - - - - - 1

początku prywatnym spółkom parcelować ziemię. Nie- troskliwą opieką Rzeczypospolitej zakwitła dobrobytem 
'f£ (Iłili nfl iii Oni P fT rn n n lrT fll jeden gospodarz, który wskutek ciężkiej administra i kulturą zgodnie ze sławą, jaką się okryła, wydając
"i V r  j l U \ l I l I C I I I C  J l l U l l I l I w i w s  cji państwowej potracił pieniądze na czekaniu wskutek ze siebie Adama Mickiewicza. Niech kwitnie i niech

Poseł Poniatowski z „Wjzwolenia* domagał Bię ich obezcenienia, byłby dziś siedział na kawałku ziemi, wydaje jak najwięcej tak wielkich Bytów, 
świeżo w Sejmie uchwały natychmiastowego wprowa- A teraz droga rzecz: dla czego to ci posłowie # _ ...
dzenia w życie reformy i to od razu i w całem pań dopominają się tak owej państwowej ref:rmy rolnej, T l f Ł  jjw
stwie. Reforma ta ma być równocześnie rozciągnięta s ora jest faktem, że przeszło miljon hektarów ziemi v / | J i  Ww j  M iŁ  ^  ■

% także na lasy prywatne. jest jeszcze do nabycia z wolnej ręki, a niema kupców * ** ** .
Reforma rolna jest rzeczą tak ważną, że warto na nie? Niechże postarają się o odpowiednie fundu- n«t p o d s ta w ie  ofcraym.wayeSj te le g ra m ó w ?  

w obec tego wniosku napisać kilka słów więcej. Ze sze, ażeby te grunta mogły być wpierw rozparcelowane. lT rft«»w vste  o i r ł t t f t / e n i e  B u l l i
reforma rolna jest potrzebna, tego nikt nie zaprzecza, Krzyczeć bowiem o reformę rolną, a mieć grunta na "
ale .wszelka reforma wymaga gruntownego rozpatrzenia, ten cel pod ręką, to za przeproszeniem każdy kiep . .. p a p ł e S K i e j r
ażeby zamiast pomódz, nie zaszkodziła i rolnictwu potrafi, o ile nie kieruje Bię innymi zamiarami. A te Donosiliśmy o uroczystej ceremońji ,^ ^ rządzonej
i krajowi. Pod tytułem reformy rolnej rozumie Bię posłów z „Wyzwolenia" i z międzynarodówki na serjo z okazji ogłoszenia bulli papieskiej, ' ro^

j zaspokojenie głodu ziemi. Obodzi zatem o podział brać trzeba, więc po za gardłowaniem za reformą roi* 1925. Dziekan apostolski udał się du, ł bazyliki św.
■  ziemi, ażeby jedni nie mieli jej za wiele, a drudzy za ną kryje się poprostn licytacja na oiemnotę wyborców. Piotra, a później św. Pawła, gdzse odczytał bullę w

mało, albo wcale nic. Słusznie się mówi, że jest po- Wiedzą oni, te z całej takiej reformy rolnej, jakiej obecności kapituły oraz licznych rzesz wiernych. Po-
|  prcstu grzechem zostawiać ziemię w rękach takiob, cni pcżądają, nic być nie może, jak dotąd z niej nic dobna ceremonja odbyła się później w kościele św.
I  które jej albo nie umieją uprawiać, albo ziemię zanie- .nie wyszło, jeno szkoda i zgryzots dla tych, którzy jej Jana i Najśw. Marji Panny. W bulli Swej Ojciec św.

dbują. Ziemia nie jest bowiem na to, ażeby służyła wierzyli. Ale ponieważ w byłej Kongresówce i Małe- zaznacza, że przyszły rok kościelny powinien być rokiem
I  w obecnych czasach za nienaruszalną własność, z któ polscs nie brak wciąż jeszcze tysięcy wyborców, któ przymierza między narodami i zaleca zanosić modły, 

rą wolno robić., co się komuś pedoba. Te czasy mi- rzy w swej ciemnocie nie megą zawsze jeszcze odłóż- aby odszczepieńcy powrócili na łono Kościoła kato-
jp nęly. Kto obecnie posiada ziemię, ten powinien czuć nić plewy od ziarna, więc „Wyzwolenie" poklask lickiego. Poganie poznali prawdę, sprawa zaś Ziemi
I  się na niej jakoby wiódarzem państwa, któremu ze aśród nich znajdzie. św. została rozwiązana zgodnie z pragnieniami oraz
v| swego włódsrstwa winien .zdawać rachmek. Zanadto Sam wniosek „Wyzwolenia" jednak o natych- prawami kościelnemi.
p, się rozrodziła bowiem ludzkość, ażeby nie miała prawa miastowe wykonanie reformy rolnej jest znakiem, że ”
;,j domagać się, by nie brakowało dla niej chleba. Da- nasze stronnictwa klasowe i stanowe żyją tylko wprost C l v \ T » 0  v s r x r  r \ l o l / l  A
n  wniej kraje nie znały wielkiego przemysłu miały więc blagą polityczną, to jest uprawianiem przetargów na i O | J r I  d W  y U U l b K . l v j
I  poddostatkiem własnegc ohłeba; dziś, o ile mają wielki papierze, byle mieć chociażby cień racji bytu. One *  *) r
S  przemysł są skazane na do^óz z krajów, które prze to same wiedzą, ale bałamucąc świadomie czy nie- n «  p o d s ta w ie  o trz y m a n y c h  te le g ra m ó w ."  
g  ważnie z rolnictwa żyją. Polska żyjąca przeważnie świadomie wyborców, nie mają odwagi tego przyznać R w a d  ł a d a  iv r a c v
Ę  z rolnictwa, musi zatem starać się, ażeby rolnictwo z obawy przed obrachunkiem, jakiby ich czekał ze . . .  . . /V ' !  V  5 “  , " r “ c y '  . . . .  r tf. V]
I  stało na odpowiedniej wyżynie i karmiło nietylko swo- strony wyborców. Ąle egzystencja tych stanowych Minister Grabski wydał rozporządzenie w ató-
I  icb, ale i obcych. Mamy zaś do dziś dnia jeszcze tworów coraz wię cej nas przekonuje, że istnieć one rfm p0W,°ioL8 _8Lę a e u c h wa ł ę  rady ministrów z 1

ogromne obszary ziemi, zwłaszcza na wschodzie, które mogą jedynie albo na ciemnocie politycznej wyborców, czerwua 1923 roku. tej uchwala uBtancv loco czas 
H nagromadzone są w rękach wielkich właścicieli, z któ- albo na hasłach klasowej międzynarodówki. W na- Pra°y w urzędach na 6 i pół godzin dziennie. Mini-
&S rych niejeden nie pielęgnuje ziemi tak, jakby tego rodach o politycznem wychowaniu nawet socjaliści 8ter wzywa, ażeby uizędn.cy ze względu es ciężkie
I  nakazywał obowiązek państwowy i obywatelski. Zu- uprawiać muszą już dziś praktyczną narodową robotę, położenie państwa zaczęli gor ,w ej pracowj ć zwłaszcza
§j pełnie zatem słusznie domagać Bię należy, ażeby pa- mającą dobro kraju i całości na oku, jak w Anglji, R° oszozęcncści przez rgtaciozeni®
| |  dobne grunta były rozdrabniane przez parcelację Francji, Danji, Szwecji, Niemczech itd. 1 u nas tak liczby urzędników. Lrzędnicy pcwiuni ja® najspieszniej
M AJe chodzi teraz o to, ażeby ta parcelacja od- będzie. i najakuratmej załatwiać publiczność N’e wolno im
\ \  bywała się na loznmnych podstawach, a nie tak, jak   przedewszystkiem ani na minutę oddalać fi,-, a gdy

ą  tego domaga się „Wyzwolenie". Rozdrapać ziemię ctfdahó «ę muezą, natenczas winni pozostawić zastępcę, . . .

?  ro“ ’ *'e 4wi8t K r e s y  W s c h o d n i e  c h c ą  p r z y  „  “ r’ ib 7  h r P' . i S i t , c h  l % w f i
I  - <•' Przecież przy rozdrabnianiu gruntów chodzi prze- P o lS C e  D G Z O S taĆ . najgrzeczniejszego obchodzenia się z publicznością.
I  dewszystkiem o tych, co ziemię uprawiać umieją, ale Pftn Prp„ , ont R, fifl„ nnHnr,ntpi wvinphft, inł , a ,  Spcłe.zeństwo będzie p minist owi *a to rozpc- ■ J
rf jej wcale nie posiadają. Ale Bkąd ci ludzie wezmą - PJa Prezydent Rzeczypospolitej wyjechał już ze rządzenie bardzo wdzięczne, bo zaiste był czas, ażeby
I  od razu wszelkie potrzebne budvnki inwentarz żvwv ziem W8cbodllich. ałe Pomimo to P»drdż l®g° zaczęło się dziać inaczej.

i narzędzia, skąd wezmą potrzebne’ kapitały na za ^ ietlłła P°d ^ 7 “  względem położenie tamtejsze. 0  C z e m  b ę d ą  m ó w i l i  n a  k o n f e r e n c j i  
płacenie grantów. Państwo pożyczek nie da, bo w obe- W przemów.eniscb, które .wygłaszano podczas prze M a łe j  e n t e c t y  ?

1 cnym czasie nie ma pieniędzy nawet na najniezbędniejsze Icielfmniejszości UTiTejszy^^można w yw nb^w ać « Najświeższe wiadomości potwierdzają, że konie-
potrzeby, choćby tylko na tak potrzebne budowy do- rencja Małej ententy odbędzie się w Pradze
mów po miastach. W takich warunkach prowadzić j tylko agenci bofszewSoy i litews-y niepokoją d^w^at 1 M z ie  bardzo ważną ze wzglądu rtk ^ łl^so w an ie
rolnictwo znaczyłoby marnować je więcej jeszcze. A rozypu8zczLiem zbrodniczych iia d o L śc i o tem, jako PoHtyki państw słowiańskich do zmian, jakie mogą
parcelować ziemię pomiędzy takich gospodarzy, co b/ lDdnońó tamtejsza tęskniła za Litwą lab bohzewją. za^ Aw Eur°P,e wskl?tek wyborów francuskich i sto-
mają ziemi dosyć znaczyłoby w miejsce dotychczaso- N8cisk S2Ĉ gólny pojożjl na to podczas obiadn 8unków, ^  Przedewszystkiem chodzi o

ft wych majątków, tworzyć nowe. ! w Nowogródku inżynier Regulski. Podniósł on, że na Rosję, którą Mała ententa zamierza uznać, gdyby
Wdzimy zatem, że ref,rma rolna pięknie i po Kresach Wschodnich mniejszości tżyją z Polakami w Erancla. zamierzała pod nowym rządem to zrobić.

1 nętnie wygląda na papierze ale w rzeczywistości zgodzie i we wzajemnem zaufaniu, bo nikomu się tam Rumu.nJ a pragnie domagać się jednakowoż w tym|  niełatwą jest do rozstrzygnięcia To jedna strona nfe dzieje ani krzywda, ani niesprawiedliwość. Chodzi wypadku od Rosji uznania Bezarabji Sprawa jest
| .  medalu A teraz przejdźmy do drugiej strony. Dla tylko o to, ażeby Polska dała wszystkim obywatelom £ dnak wątpliwą ze względu na Jugosławję, która z
|  czego to ci zbawiciele polskiego rolnictwa uważają / 6wne pra; a gospodarcze i spółeczne, o ile stósnuki Ros^  pokłócić się me chce i dla tego z Bezarabją mc
I  btr B ar i P/  za ?iną r e’ a r a Taz/ ,  W Polsce Się uporządkują. To ssmo mówili przed wspólnego mieć nie chce

stko dać, która ma wywłaszczać, ma parcelować itd. kw icie! towarzystwa białoruskich szkół ludowych Równocześnie chc.ałaby s.ę jednak Rumunja do-
P  Przecież najbogatsze państwo me jest tak bogatym Alek8iukli pr2edstawiciel gminy żydowskiej Zełdow^cz. przystąpiema Polski do Małej .entente, co

bankiem, ażeby mieć fundusze na uregulowanie par- Przemówienia te przyjęte zostały buc^ymi ckla- znowu Czechom się me podoba,i celacji. Ozy Niemcy, czy Francja, ozy Anglja regu- Bkamj< R6wnie gorąco oklaskiwano mowę J. Frezy W y s t a w a  p o l s k a  W  K o n s t a n t y n o p o l a .  -
|J lowaly 3 regia oją o ziś dnia parcelację na drodze (jeDta Rzeczypospolitej, który w odpowiedzi na te prze- Polska urządza jeszcze w tym roku w Konstan-
■  prywatnej. I taka parcelacja może być jedynie pna- m6wienia podniósł, że przyjechał na Kresy, ażsby za- tynopolu wystawę polską, która się rozpocznie 12 go

widłową ze stanowiska państwowo gospodarczego. To poznaó się z potrzebami obywatelstwa, dalej nadmienił, września. Rząd turecki odstąpił na tern cel znaczne
fi na8za r® s3rma ro na nie byłaby utknęła na noar w pr2Sy8Z|ym roku pojedzie tam, gdzie teraz b\ć obszary na samym brzegu morza, objętości 15 tys.
g  twym pankcie, gdyby się było pozwoliło od samego nie m6gJ Podniósł, że rząd nie Bpocanie, dopóki nie metrów kwadratowych. Niebawem rozpocznie się

_ _ _ _ naprawi  położenia materjalnego Kresów i wiedząc o budowa kilku nowych pawilonów. Donoszą, że zain- 
|? tem, jak Kresy Wschodnie uoierpiały od pożogi wojen- teresowanie się polską wystawą w Turcji jest bardzo . ! .
Ki 'mmmmmmmmm HUPf lllłlfltld ! m if | |( |  mmmmmmmmmatr-nej, będzie chętnie dokładał z tego, co mu zbywsó duZe- Będzie także osobny pawilon turecki z wystawą

nukiim illłl będzie, ażeby Bię Kresy mogły podnieść przy pom<c/ surowców tureckich dla poczynienia odpowiednich
|l  z dnia 30 V, 1924. innych dzielnio, zwłaszcza na p da szkolnictwa, ruchu, zakupów.

<M*A*k* i dolar — 5 *>i zł0 tvch* ^nłt«ry rolnej i zabudowania. Polska wie bardzo do , N f t j a z d  C h i ń c z y k ó w  n a  P o l s k ę .
t^ a a n s K . inn°rfotv __ 1 1 1 — 1 1 2  ld d brze, co winna tym uzyskanym ziemiom i rozumie bar- Ze wszystkich miast Polski donoszą o nagłem

AUJ ”ł01̂  1 , 1  11t~P " a- 8 a- dzo dobrze misję cywilizacyjną, którą przychodzi jej pojawieniu się Chińczyków u nas w Polsce. Są w
W s m a w n : 1  dolar — 5,18—5,21 złotych tu spełniać. Urzędnicy powinni równie* pojmować na- Krakowie, Lwowie, Toruniu, Grudziądzu a nawet w

1  gd. gulden =  0,90 złotych leżycie swe zadanie i nie uprawiać polityki, niezgodnej Chojnicach. Piszą, że przybywają oni z Berlina, gdzie
M ---------------- i 94 J t h 1 inttr096m państw* polskiego. Mowę swą zakończył ich bolszewicy zatrudniali jako szpiegowskich agentów
jn o n u  r e n o w e  — 1 ,4 4  ziotycn p p reZyd6nt Rzeczypospolitej życzeniem, aby Ziemia w swej misji handlowej, która jak wiadomo została

ammmm^m^mmmmmmmmmmmmmmmtmm—mmmm— mmm— mm. Nowogrodzka przeorana przez obecne pokolenie pod I skontrelowana przez rząd niemiecki i z powodu której
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nastąpiło tyle wrzawy pomiędzy obydwoma krajami. 
Policje podejrzywają Chińczyków o szpiegostwo i osa 
dzają ich pod kluczem a papiery ich posyłają do 
Warszawy dla zbadania.

Sojusz p ań stw  b ałtyck ich .
Z Kowna d:noszą do .Deutsche Allgemeine Zei- 

tung“, ie z okazji uriczyBtośoi jubileuszowych armji 
litewskiej przybyły delegacje ofioerskie z Łotwy i Es- 
tonji. Przy tej okazji wygłoszono przemówienia, w 
których ślubowano sobie wzajemną przyjaźń i poparoie, 
a  w razie wojny postanowiono walczyć ramię przy 
ramieniu. Jeżeli ta wiadmość jest prawdziwą, na­
tenczas świadczy ona, że zaczyna się zacieśniać przy­
jaźń pomiędzy państwami bałtyokiemi i Litwą. Dla 
Polski korzystnem to nie jest.
P rzyszła  p o lity k a  rząd u  ru m u ń sk ie g o

Na zebraniu stronnictw rządowych oświadczył 
prezes ministrów rumuńskich Bratianu, że obecny rząd 
rumuński uporządkował gospodarkę w kraju, popłacił 
długi zagraniczne, zrównoważył dochody z wydatkami, 
a obecnie zabierze się do uporządkowania swej poli­
tyki zagranicznej na podstawie tych korzyści, jakie 
przyniosły ostatnie podróże króla rumuńskiego. Bra­
tianu oświadczył, że rumuńską parę królewską przyj­
mowano wszędy z niezwykłym zapałem i to w Paryżu, 
w Berlinie, w Genewie, Brukseli oraz Londynie. 
Wszędzie sławiono Rumunję jako kraj, który walczył 
bohatersko podczas wojny światowej o swoją jedność 
narodową i który pragnie trwać w polityce pokoju 
i międzynarodowej solidarności.
W  Jak i sposób  odbywać się  będzie  

w ym iana m arek  n a  złote ?
Wymiana banknotów marżowych, na złota rozpo­

cznie się ągMnie z rozporządzeniem Prezydenta Rie- 
czypospoBtefri*®hkiej o zmianie systemu monetarnego 
w dniu 1 czerwoa rb. — Według opracowanego proje 
ktu banknoty maskowe wymieniać będą do 30 listopa­
da Centralna Kasa Państwowa, Kasy Skarbowe oraz 
wszystkie Oddziały Banku Polskiego; od dnia 1 gru­
dnia rb. do 31 maja 1925 r. banknoty markowe przyj­
mowane będą do wymiany wyiąoznie przez Centralną 
Kasę Państwową. Oprónz wymiany Kasy Skarbowe 
przyjmować będą banknoty markowe do dnia 30 listo 
pada przy uiszczaniu wszelkich należności skarbowych.

Jednocześnie z wydaniem rozporządzenia w tym 
względzie wszystkie urzędy państwowe otrzymają pole 
cenie, aby wpłacane do nich należności w banknotach 
markowych nie były puszczane w obieg. Wycofane 
banknoty markowe będą umieważniane przez dziurko­
wanie i składace w Skarbie Banku Polskiego, skąd 
przeznaczane będą do niszczenia w papierniach. Bank 
noty dziurkowane, gdyby znalazły się w obiegu, będą 
uważane za nieważne.

Ministrowi skarbu zależy na tera, ażeby marki 
wycofano z obiegu w jak najszybszym czasie. Banki nie 
będą zatem, o ile to będzie możliwe, woale marek wy­
dawały, ale co otrzymają, to ębędzie już zatrzymane.

R adosna w ieść  d la  p ija k ó w .
Podkomisja sejmowa pod przewodnictwem pia- 

stowca Byrka przyszła po długich, wyczerpujących 
naradach do przeświadczenia, że Indzie u nas w Polsce 
piją za Błahą wódkę i że zapotrzebowanie wódki jest 
tak znaczne, że koniecznie trzeba pomnoży ó ilość szyn­
ków. Ilość alkohołn ma byó powiększona ze 45 na 
60 procent, a w innych napojach alkohclowych z 2 na 
4 procent. Jeden szynk ma zsś przypadać nie na 
2500 względem 2010 dusz, ale na 1000 mieszkańców. 
W przyszłości rozstrzygać ma o ogyrstencji szynka we 
WBi nie zebranie obywatelskie, ale rada gminna i dla 
tego wyborcy mogą sobie wybierać takie rady gminne, 
które za koiuierz nie wylezają i drugim tego życzą. 
Zlitowała się też komis a sejmowa nad sobotą. W so­
botę pić wódkę można do 3 ^godziny po południu, a 
potem jest pod tym względem post aż do 12 godziny 
nocy w niedzielę. Sprzedaż alkcholn w restauracjach 
kolejowych będzie i nadal zakazaną, za to można się 
wódki napić we wagonach kolejowych i na parostatkach. 
Starzy szynkarze, którym poodbierano koncesje, będą 
znowu z honorem wprowadzeni do swych poprzednich 
szynków, o ile będą chcieli.

Jaka przyczyna skłoniła komisję Bejmcwą do tej 
zmiany, nie piszą. Mówią, że to tegoroczne mrozy to 
zrobiły, mówią dalej, że trzeba się znowu starać o 
chleb dla szynkarzy itd. Czy były wojewoda p. Brejski, 
który tylko wodę pił i był strasznym wrogiem szyn­
karzy, protestował na swym urzędzie przeciw temu 
nowemu rozporządzeniu, nie wiemy.

R s b i s ię  coś.
W tym jeszcze roku postanowiono przystąpić do 

budowy koleji,: Herby—Wieluń—Inowrocław z odnogą 
Wieluń—Podzamcze, następnie Chorzów—Częstoohowa 
—Łask i Płock—Brodnica, oraz Zagłębie—Opoczno— 
Warszawa z linją południowo obwodową we Warszawie 
Od 1 ozerwoa zaczną się stndja na odcinkach Chorzów 
—Łask i Herby—Wieluń. Udział w spieniężaniu bu­
dowy wezmą kapitały żydowskie. Koncesja na budów ę 
Warszawa—Kiworoe .otrzymać ma grupa Lubomier* 
skiego z udziałem kapitałów angielskich, koleje Lublin 
—Radom—Podzamcze i Warszawa—Radom—Ostrowo 
będą budowane kapitałem czystopolskim.

K o n g res  ro ln iczy .
W Warszawie odbywać się będzie od 15 do 17 

czerwca rb Kcngres roiniozy. Prezesem komitetu, 
zajmującego się organizacją tego kongresy jest p. Fu- 
dakowski. Poruszane tam będą wszelkie zagadnienia 
rolniczo spółeczna i zawodowe z wyjątkiem spraw 
bardziej politycznych. Zjadzie się z całej Polski około 
1000 delegatów, a rczmaityoh sprawozdań zostanie

wygłoszonych około 100. Honorowym prezesem zjazdu 
jest minister rolnictwa p. Janiecki. Będzie tam 7 roz 
maitycb sekoyj: spółeczno*gosl>odaroza, produkcji rolnej, 
sekcja prodnkcji zwierzęoij, sekcje organizacji gospo­
darstw, sekcja spółdzielczości w rolnictwie i organi­
zacji zbytu produktów rolnych, sekoja leśna, sekcja 
przemysłu rolnego.

Z aw sze naprzód, n igd y  w stecz.
"Z pism Narodowej Partji Robotników dowiadu­

jemy się, że narodowy ruch robotniczy potężnieje i to 
nietylko pod naszym byłym zaborem pruskim, ale ró­
wnocześnie i w Kongresówce. Pomiędzy innemi Zje 
dnoczenie Zawodowe Polskie zakupiło już niedokcń 
ozony gmach w Warszawie przy Alejach Jerozolimskich 
w bliskości nowo budującego się dworca za około biljon 
marek polskich. Gmach ten ma byó dokończony w 
sposób, aby całe życie ruchn Związku Zawód. Pol. 
jak Centrali, związków z siedzibami we Warszawie, 
kooperatywm i cały ruch pokrewny narodowy mógł 
się w nim pomieścić Mają w gmachu tym być sale, 
botelnictwo i całe urządzenie tak, jako to mają związki 
zachodnie w Anglji, Ameryce itd.

Na zakupienie tego gmachu i na dalsze według 
najlepszych potrzeb wykończenie, płacą członkowie we 
wszystkich związkach jako jednorazowy podatek 25- 
letni 1, 2 i 3 złote — według zarobków. Girach ten 
musi być wykończony do 25-letniej rocznicy, która przy 
pada 1927 roku 11 listopada.

Bodowa dalsza będzie kosztować drugi biljon mk.
Jest więc dowód, że naczelnicy organizacji nie 

cofają się przed żadną przeszkodą, ale kroczą zawsze 
naprzód. Będzie więc wielka rzecz, gdy Zjednoczenie 
Zawodowe Polskie otworzy w stołaozn. mieście 
Polski gmach własny, Giełdę Pracy Zjednocz. Zawód. 
Polskiego. Brawo!

X  środow ego p o sied zen ia  Sejm u.
Środowe posiedzenie Sejmu było dosyć wesołe. 

Podobno przyczyną tego był wielki upał tak na dworze 
jak w Sejmie. Nasamprzód była mowa o tem, ozy 
zaprowadzić przysięgę dla takich rekrutów, którzy albo 
w nic nie wierzą, albo mają inną wiarę od katolickiej 
luterskiej i tureckiej. Przedstawiciel ministra wojny 
oświadczył się za utworzeniem osobnego brzmienia ta­
kiej przysięgi. Przeciwko temu jak najostrzej zaprote­
stował ks. poseł Nowakowski, starając się w uczony 
sposób udowodnić obecnym w Sejmie Żydom, socjali­
stom, komunistom i wszystkim innym niedowiarkom 
i heretykom, że człowiek bez wiary jest dziś niezem, 
a zatem rząd nie powinien ze swej strony przyczyniać 
się do zaprowadzenia pogańskiej przysięgi. Rozmaici 
posłowie z początku księdza słuchali, ale w końcu ja­
kiś przyjaciel Żydów mruknął, ża to jest właściwie 
kazanie, które powinien ks. Nowakowski wygło­
sić w s,ośoiele, na oo mu ks. Nowakowski wśród okla­
sków powiedział, że widooznie nie chodzi do kościoła, 
to niech przynajmniej raz w Sejmie dobrego kazania 
wysłucha.

W końcu większością głosów przyjęto ów nowy 
sposób przysięgi.

Przy dalszych obradach nad wojskiem zachciało 
się postowi komunistycznemu Królikowskiemu wygla 
szaó mowę, że we wojsku pówinna być sowiecka orga- 
nizaoja, ażeby zatem byli komisarze, którzyby kontro­
lowali generałów, ażeby nie uprawiali militaryzmu. 
Oczywiście, że tymi komisarzami byliby jak są w Rosji 
Żydzi. Ta mowa nie podobała się nawet socjalistom, 
tak że nawet poseł socjalistyczny Kwapiński oświad­
czył, że Królikowskiemu chodzi o to, ażeby uczynić 
armję polską niezdolną do obrony niepodległości pań­
stwa i odebrać jej moc. Na to komunista Łańcucki 
zapytał ”ię Kwspińskiego: „Kto ci zapłacił zs tę 
mowę ? ‘

Na to odezwanie zaroiło się j?.k w ulu. Socjali­
ści zersali się z miejsc i nuże do Królikowskiego. 
Wyprowadzili go do przedsionka i wrzaski świadczyły, 
jak mu tam żebra i policzki obmacane.

Jbdnem słowom środowe posiedzenia sejmowe 
było bardzo ożywione.

N ap raw a sk a rb u  m ocno s to i 
Senator Buzek we wywiadzie dziennikarstcim 

wyraził przekonanie, 'źe niema obawy, ażeby równa 
waga budżetu państwowego miała z czemkolwiek 
ucierpieć. Wydatki państwowe ustaliły się mniejwięcej 
na 114 miljonów złotych, z czego ze samych podat­
ków spożywczych, ceł, zysków z monopolów, z do 
chodów administracyjnych, różnych ministerstw i z 
przedsiębiorstw państwowych, dóbr i lasów, wpływać 
będzie miesięcznie 7842 miljonów złotych. Resztę 
pokryją podatki bezpośrednie. A podatek majątkowy, 
którego do końca miesiąca ma jeszcze wpłynąć 
230 miljonów złotych, będzie stanowił rezerwę na 
pokrycie nadzwyczajnych wydatków, związanych z 
odbudową kraju i obroną.

Niema więc mowy o niedoborze w skarbie 
państwa tem mniej, że skarb państwa obok znacznych 
zapasów gotowizny z pożyczek wewnętrznych ma za­
pewnione wpływy z pożyczki włoskiej, ze sprzedaży 
premjowej pożyczki dolarowej, wreszcie ze sprzedaży 
niektórych przedsiębiorstw państwowych.

m in is te r  o ś w ia ty  a  n au czy c ie le .
Jak wiadomo, wystąpił minister oświaty za ogra­

niczeniem liczby nauczycieli w szkołach ludowych, 
ażeby państwo na tem oszczędziło. Minister wydał 
w tym celu do kuratorów i inspektorów szkolnych 
okólnik, ażeby starali się o ograniczenie liczby nau­
czycieli, o ile to możliwe, by na tem nie ucierpieli, 
na które posłowie socjalistyczni Smólikowski i Piotrow­
ski zaprotestowali przeciwko temu zarządzeniu jako 
krzywdzącemu stan nauczycielski.

Kronika miejscowa.
C h o j n i c e ,  dnia 2. ozerwoa 1924. r.

— Z T ow arzystw a U piększenia m iasta.
Przyrzekliśmy wrócić do ostatniego zebrania, do które­
go też obeonie nawięznjemy. Doniosłe znaczenie ma 
nohwala Towarzystwa oo do wyboru i wyznaczenia na 
każdą nlioę swego męża zaufania, którego zadanlam 
będzie baozyć na swój rewir, na to i owo uwagę 
zwróoić, na dekorację ogródku łub też balkonu ozy 
okna, służyć dobrą radą, jednem słowem być stróżem 
piękności, czystości, schludności i co się jeszoze tam 
w pojęciu piękna mieści. Czas jest najwyższy, a jnż 
najwyższy, jeżeli namacalne wyniki naszych zabiegów 
mają widzieć wysocy gośoie, jaoy do nas w sierpnia 
br. zawitają. Oo jest piękne ? — to, oo się podoba. Oczy- 
wiśoie podobać się musi coś większej liozbie osób. 
Aby zaś pobudzić i zachęcić publiczność do pewnego 
wysilka pod tym względem, zebranie postanowiło wy­
pisać konkurs i nagrodzić najpiękniejsze dekoracje 
okien i. balkonów. Piękna to myśl, zwłaszcza, że de 
osięgnięcia pięknego balkonu niekonieoznie potrzeba 
przeładować go roślinami drogiemi. Każdemu zostawia 
się tu wolną rękę, najważniejszą rzeczą to — wywoła­
nie pięknego wrażenia. Może też jeszcze. Tow. jakie 
szczególne przepisy w tym kierunku wyda ? Konkurs 
przypada na czas przyjazdu Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Dla przestrogi na przyszłość nie możemy tu pominąć 
zniekształcenia drzew naszych, ozy tc alei głównej 
łaska miejskiego ozy też drzew przy ulicach miasta.

Świeżo kroczę przez nlioę Strzelecką z gościem 
z po za Chojnic, szarym wieczorem. Gość jakoś upor­
czywie przygląda się drzewom i naraz pyta: Ozy to 
u was tu drzewa w niebo mają rasnąó, ozy też chce­
cie z nich zrobić jakiś rodzaj palm strzelistych. — 
Ah — odpowiadam — mamy mało drzewa na opał i 
oberrsnęliśmy gałęzie po sam wierzohółek w mniema­
niu, że za rok znown urosną i będziemy mieli z nich 
niby dojne krowy. — Ahem — ohrząka gość — któż 
to by się spodziewał, że Chojniczanie tacy praktyczni 
ludzie — tylko dziwię się w takim razie, dla ozego 
na pnin nie zerżnięto drzew i nie czeka się aż na 
nowo podrosną. Przyrzekłem mn taki eksperyment 
polecić w gazecie, co też niniejszem, jak Bzanowni 
Czytelnicy widzą, czynię. Prowadzę gościa na plac 
Jagielloński. Patrzy podejrzliwie na pomnik i pyta : 
Czy to jaki obelisk egipski, sztuki ateńskiej ? Nie, nie
— odpowiadam nieśmiało — to taki sobie zwykły słup
— spuścizna po Niemcaoh — na którym siedział da­
wniej orzeł praski a obecnie od czasu do czasu tyłka 
gapy krakanie się rozlega. Na tablicach, na dole wy­
ryte są nazwiska „kaempferów* chojnickich z roku 
1870 i 71. — A czy macie też przynajmniej jakąś ta­
blicę pamiątkową dla poległych za Polskę — pyta gość.
— Nie e e — jąkam się — nie było pieniędzy, nikt 
nie myślał o tem. — Patrzcie, patrzcie — kiwa głową 
gość — dla tego to owo krakanie gapy. Prowadzę go­
ścia do domu Bożego przy gimnazjum. Naprzeciw ko­
ścioła jakieś rumowisko. Opowiadam gorączkowo a 
pięknych wieczorach, ale geść okrutnie ciekawie za­
czyna przypatrywać się zawalisku. Zaczynam się po­
cić, dziwnie nieswojo mi się robi, a niemiłosierny gość 
z badawczym wzrokiem przygląda się ruinom. Boże 
miły, co ja mu powiem.... Nareszcie hnknął gdzieś 
pic ren, zerwała się bnrza i choć znokłem błogosła­
wiłem nieba', że zaoszczędziły mi odpowiedzi na gościa 
pytania...

— Marki pocztow e z w izerunkiem  prezy­
denta. Jak s;ę dowiadujemy w najbliższych dniach 
zostaną wypuszczone w obieg marki pocztowe wartości
1 złotego. Mirka przedstawia artystycznie wykonany 
portret prezydsnts Wojciechowskiego aa czerwonem tle.

— P rz y p o m in a m y  dzisiejszą zabawę handlow­
ców we Wiltelmince, która zapowiada się jak naj­
lepiej.

— Na dzisiejszej zabaw ie handlow ców  
w e W ilhelm ince rozstrzygn ie się  konkurs 
zm iany nazw y „ W ilhelm inka“.

— R ozk ład  szczep ien ia  ospy w  p ow iecie  
C hojnickim  w okręgu  II. Lekarz szczepiący 
Dr. Lniski. Należy stawić dzieci 7-letnie i niemowlęta.

W Konarzynach: Z Konarzyn i Konarzynek, 
Chocińskiego Młyna, Ciecholew, Rowist. 6 czerwca 
o godz. 7 rano, rewizja 12. 6. o godz. 7 rano

W Zychcach: Z Zychca, Kiełpina, Bindugi, No­
wej Karczmy, Kiełpinka, Kampina i Konepinszek, 
6. 6. o godz. 8 rano, rewizja 12. 6. o godz. 8 rano.

W Zielonej Chocinie: z Chociny, Karpna, Nie- 
rosława 6. 6. o godz. 9*30 przed poł., rewizja 12. 6. 
o godz. 9,30 przed poł.

W Lipnicy: z Lipnicy, Kiedrowic, gminy i obsz. 
dw Osusznicy, Lubonia, Stoltmanów, Prądzony, Prą- 
dzonki i Zapcenia, 6. 6 o godz. 10,30, rewizja 12. 6. 
o godz. 10.30.

W Borzyszkowach : z Borzyszkowa, Ostrowitego 
Wojska i W. Glisna, 6. 6. o godz. 12 w poł., rewizja. 
12. 6. o godz. 12 w poł.

W Łąkiem: z Łąkiego, 6. 6. o godz. 1,30 po 
poł., rewizja 12. 6 o godz. 1,30 po poł.

W Brzeźnie: z Brzeźna, 6. 6. o godz. 3 po poł., 
rewizja 12. 6. o godz. 3 po poł.

W Borowem: z Borowego i Wierzchociny 6. 6. 
o 5 po poł., rewizja 12. 6. o 5 po poł.

Przymusowemu szczepieniu ospy w bieżącym roku 
podlegają:

a) wszystkie dzieci urodzone w roku 1923.
b) wszystkie dzieci urodzone w roku 1917.
c) wszystkie dzieci, które dotychczas jeszcze nie 

były szczepione i dzieci osiedlone w roku bieżącym
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z  innych okręgów szczepieniowych, a przekazane jako 
jeszcze nieszczepione z wynikiem pomyślnym.

Rodzice wychowawcy i opiekunowie, których 
dzieci lub wychowańcy uchylą się od szczepienia lub 
oględzin bez powodu i mimo urzędowego zawezwania 
podlegają karze pieniężnej lub aresztowi do 3 dni. 
Ponadto można rodzinę lub ich zastępców zmusić do 
przedstawienia dzieci do szczepienia przez użycie środ­
ków przymusowych.

Panowie sołtysi gmin zainteresowanych powinni 
podać powyższe natychmiast do ogólnej wiadomości.

— M ecz p iłk i nożnej. W ubiegły czwartek 
odbył się w Tczewie o 5 godz po południa mecz piłki 
nośnej pomiędzy tamtejszym „Sokołem* a .Sokołem* 
Chojnic. Sokół tczewski mecz wygrał w stósuoku 3 : 2. 
Ale Chojnice są z tego wynika bardzo zadowolone ze 
względu na okoliczności. Nileży nasamprzód uwzględnić, 
że .Sokół* tczewski zceteł wzmocniony najlepszymi 
graczami z tczewskiego klubu sportowego. Za to 
Sokół ohojnioki grał dopiero drugi mecz i brak mu 
było należytego zgrania ten bardziej, że drużyna nie 
była w pełnej liczbie. Dal aj boisko tczewskie pozo­
stawiało wiele do życzenia oo musiało obniżyć poziom 
gry, nieprzywykłych do niego chojnickich graczy. Gra 
była przez cały czas otwartą, a tempo pomimo wielkie, 
go upału ostre Bramki dla Obojnio strzelili pp. Reszka 
i Balewsk . Tosewska drużyna przyjeżdża wkrótce do 
Chojnic na spotkanie rewanżowe.

— K o n c e r t  Klubu „Hedona* odbył się w nie 
dzielę, w parku strzeleckim przy najpiękniejszej po­
godzie. Gości mogło być więcej, lecz równocześnie od­
bywał się mecz footbalowy, a w Charzykowie regata 
miejscowego klubu, zatem publiczność się rozdzieliła. 
Wieczorem wrócono przy dźwiękach wesołej muzyki 
kapeli Zakładu Poprawczego do miasta.

— Robi s ię  coś. Uważni przechodnie przy 
płaca Królowej Jadwigi zauważyli może już na po­
stumencie pomnika skrzynie i  pelargrjjjjaml. Jest to 
pierwszy znak życia Tow, Upiększenia miasta. Boki 
skrzyni przedstawiają się zreBztą za goło i należałoby 
je pokryć roślinami swisającemi. Jest jeszcze jedna 
rzecz. Oto do marmurowego postumentu na przedniej 
stronie przyśrubowane były litery „Kaissr Wilhelm 
der Grosse.* Fo usunięciu liter pozostały ślady, które 
należałoby zatrzeć, marmur nieco odpolerować i dziurki 
uniewidoeznić

— M ecz fo o tb a lo w y  w niedzielę pomiędzy 
^.Gryfem1' z Kaśńerzyny a „Sokołem" naszym miał 
wynia 4 : 4. Atakowano z obydwuoh stron silnie 
i dość prawidłowo. Napiszemy jeszcze.

— Nad kopcem  K ościuszki w K rakow ie  
kwitnie już zboże. Podczas gdy u nas daleko jeszcze 
<do kwitnięcia zboża, dowiadujemy i przekonujemy się 
naocznie od p. Kaletty, który w tych dniach w drodze 
powrotnej z gogrzebu ojca w Katowicach odwiedził 
także Kraków i przywiózł umyślnie pień kwitnącego 
zboża w dowód, że w Krakowie panuje lepsza pogoda 
od naszej i że tam spodziewać się można wcześniej­
szych żniw.

— Kradzież. W nocy na piątek włamali s!ę 
zlod;ieje do restauracji p. Ostrowskiego przy placu 
Król. Jadwigi i zabrali ze sobą pewną ilość wódek.

— Zgon Żołnierz, który wypadł z okna koszarów, 
'dokonał życia w szpitalu.

— Sprzedaż drzew a opałow ego. Nadle­
śnictwo Ohociński Młyn, powiat chojnicki sprzedaje w 
środę 4 czerwca o 11 godz. przed południem w Boro­
wym Młynie u p, Gostomozyka z rewirów Ferdynands 
hof, Kobyltsgóra i Halzenbrlk drzewc opalowe dla 
potrzeb ludnośoi, opróoz tego około 50 metrów sza 
ściennyoł budulcu.

C hińczyków puszczono w piątek z więzie­
nia śledczego i natychmiast odstawiono do granicy 
^niemieckiej. Podobno mieli uprawiać szpiegostwo 
I  czynili sobie jakieś chińskie notatki, które policja 
wysłała do Warszawy dla odcyfrowania. Co tam od* 
cyfrowano niewiadomo.

K r o n ik a  p row in cjon a ln a .
D ziU niany. Do Dyrekcji Polskich Kolei Pań­

stwowych w Gdańsku pozwalamy eobie nadesłać na­
stępujący wniosek i próśb ;: Nowy rozkład jazdy 
kolejowej obowiązujący od 1 czerwca jest dla ludnośoi 
powiatu kościerskiego, osobliwie dla ludności mieszka­
jącej nad torem z Kościerzyny do Obojnio ogromnie 
niepraktyczny, zwłaszcza dla tego, te ostatni pociąg 
popołudniowy wychodzi z Obojnio do kośoierzyny o godz. 
2.50 po południu i z Kośoierzyny, naszego powiatowe­
go miasta, o godz. 3.28 po południu. Obecnie odcho 
dząoy pociąg z Kościerzyny o 5 25 pa poładniu bardzo 
wygodnie zabierał podróżujących, przybyłych z P«l- 
plina, Smętowa, Skórcza, Zblewa na Starogard i Skar­
szewy, także z G laóaka, dalej do Lipusza, Dziemian, 
Brus i Chojnic.

Od 1 czerwca jest to niemożliwe, bo pociąg ze 
Skarszew przychodzi do Kościerzyny dopiero o 4 51 
po poł. t. zn. że ci wszyscy wyżej wymienieni padró- 
źujący muszą w Kościerzynie nocować, nie mogą dalej 
jeohać. Południowych pociągów do Kośoierzyny uży­
wać nie ma calu, bo nie ma się w Kościerzynie n’c 
czasu do załatwienia spraw lub trzeba nocować. Dla 
tego prosimy w imieniu okolicznej lndnośoi Szanowną 
Dyrekcję Kolejową, aby raczyła albo 1) zamienić 
tox srowy po ciąg popołudniowy z Kościerzyny na mięszany 
któryby ludność zabierał albo 2) pozostawić dotyoza- 
sowy pociąg o godz. 5 25 po poł. lub później albo 3) 
na^epiej uruchomić nowy pociąg osobowy wyjeżdżający 
z Chojnic o godz. mniejwięcej 6 wieozorem, przyjeż­
dżający do Kościerzyny około godz. 8'A wiec-,, któryby

o godz. 9 wieoz. wraoał do Chojnic, zabierając podróż­
nych wyżej wymienionych z .pociągów z Kartuz i 
Skarszew.

Taki wieczorny pociąg do obecnie jadących [byłby 
dla całej okolicznej ludności bardzo praktyczny, po 
trzebny, a cała ludność będzie Dyrekcji Kolejowej 
wdzięczną.

Nastąpiły podpisy przedstawicieli Dziemian, Du 
najek, Trzebunia, Radunia, Piechawic, Dąbrawy i wy­
budować Kalisza.

Zalecałoby się, by mieszkańcy Lipusza, Wiela i 
Brus i okolicznych wiosek także petycje do Dyrekcji 
Kolejowej wysłali.

O sie . Z nastaniem dni cieplejszych, ożywił się 
także ruch wycieczkowy w nasze bory. W sobctę d, 
24. bm. przybyła ta młodzież obojga płci dwóch klas 
gimnazjum w Swiecin pod przewodnictwem swego ks. 
profesora, robiąc kika wycieczek w okolice tutejsze, 
mianowicie tam, przez które płynie rzeka Czarnawoda. 
Przenocowawszy się w hotelu o. Smej’, wycieczkowicze 
byli obecni na rannej mszy św., podczas której dziew­
częta z S. śpiewali na chórze. Nad wieozorem powró 
oiwszy z wyoiWki tego samego dnia, odjechali pocią 
giem do S*iecia. W tym samym dniu w niedzielę 
zjawił się ta oddział harcerzy z Gierata, którego er 
ganizaforem jest p. Wioch, biurowy Państw. kasy le 
śnej w Czersku. Pan W. jest synem tutejszego kupca 
p. Włoch .

Drużyna składająca się przeważnie z małych zu
chów w odpowiedniem umundurowaniu dobre zrobiła 
wrażenie, a zwłaszcza naszym tut. malcom zaimpono 
wała mo'cno. Urządziwszy po poł. małą wycieczkę, 
wieczorowym pociągiem harcerze Czerszczanie wra­
cali do domu. Było to coś nowego dla Osia, 
szczególnie dla naszych chłopców, którzy zgromadzo 
nej na ([rynku yirużynie harcerskiej przyglądali się z 
wielką ciekawością, towarzysząc jej na dworzec, a 
można było im z twarzy wyczytać, że i oni chcieliby 
być harcerzami i tak sobie polansować z drążkiem. 
Szkoły z Brzezin i Wałkowisk urządziły zabawę dla 
dzieci z przedstawieniem amatorskiem w Żurach. Ta­
kowa odbyła się na łące nad lasem tuż przy rzece 
Czarnejwodzie, własności p. Piińskiego. Położenie 
bardzo stosowne ku temu, bo leży uroczo. Podobno 
zabawa dobrze .się udała. Przygrywała kapela Tow. 
Młodzieży.

Następnie tańczono w lokalach p. Majera w 
p. Majeri w Brzezinach i u dzierżawcy kawiarni 
p. Frady w Żurach. Nie mogę pominąć milczeniem 
uroczystoś-i kościelnej, jaka się tu odbyła w niedzielę 
ro poł. albowiem znów 30 dziewic wstąpiło w służbę 
Marji — do Scdalicji Merjaóskiej. Dziewice w bieli 
ubrane zebrały się w plebanjl, ztamtąd gorejącenci 
świecami w procesji z pieśnią „Kto się, w opiekę1', 
wprowadzone zostały do kościoła. Po ukończonych 
nieszporach i nabożeństwie majowem czcig. ks. Prób. 
Puppel bardzo pięknie przemówił od ołtarza, o gorli- 
wem służebniotwie dla Niepokalanej Dziewicy, poozem 
odbjł się skt tak zw. obłóczyn czyli wkładanie meda­
lików na szyję i odmawianie przepisanych modlitw. 
Kościół był zapełniony wiernymi.

O sie . Przykra nader dochodzi nas wiadomość. 
Oło z d. 1 czerwca na linji kolejowej Czersk Laskowice 
przestaną kursować pociągi obiadowe, ten który od 
chodzi źtąd o 11 do Laskowic, i o 1 po poł. do Czer­
ska. Gmina tutejsza podobno interweniowała w tej 
sprawie, lecz pytanie, czy jaki skutek odniesie. Za­
rządzenie to nastąpiło zepewne ze względów oszczęd­
nościowych. Zmiana ta nas mieszkańców nad wyżej 
wspomnianym torem, nie dziwi tak bardzo, boć od 
lat wielu od czasu wojny światowej, często w kurso 
waniu pociągów zachodziły zmiany. Wszelako byli­
śmy pewni, iż dotychczasowy plan jazdy kolejowej 
utrzyma się przynajmniej na czas dłuższy. Pomyli­
liśmy się. W takim razie będą kursowały pociągi tylko 
2 razy dziennie w obie strony rano i wieczór.

N ow e. Od pewnego czasu ginęły na tutejszjm 
cmentarzu ewangielickim kwiaty i inne przedmioty. 
Nareszcie powiodło się przytrzymać rabusia na gorą­
cym uczynku Jest nim niejaki PoozkowBkt. {który 
przyszedł na cmentarz z miechem, w którym miał 
pełno roślin z korzonzami, dalej paszki i ince naczynia 
do hodowania kwiatów.

Ostatnie telegramy,
K o n feren cja  Małej en ten ty .

będzie 11 ozerwoa. Na porządku dziennym będzie 
omawiana sała polityka zagraniczna i stósunek Małej 
ententy do niej. Chodzi iu również o Besarabję i o 
stosunek do sowietów. Czechy są zagnatychmiaatowem 
uznaniem sowietów, Rumunja i Serbja ohoą odczekać, 
oo inne mocarstwa zrobią.

Z am ach na P r e z y d e n ta  
R zeczyp osp o litej ?

Jak donosi „Kurjer Poranny" na stacji Łochów 
na hnji kc lejowej Wilno-Warszawa przytrzymano nie 
jakiego Ossowskiego czy Kossowskiego, przy którym 
znaleziono większą [ilość piroksyliny. Mieszkał „n 
dawniej w Torunia, u jakiegoś niemieckiego oficera 
a ptź.iej pono w Czerska. W tornńskiem mieszkania 
znaleziono kilka kilogramów piroksyliny, k;lka metrów 
lontu, a pod Warszawą w jego dregiem mieszkaniu 
znaleziono około 100 kg. najgorszego malerjału ekrazytu.

Wspomnianą dregą miał przejeżdżać pooiąg 
Prezydenta Rzeczypospolitej z Kresów Wschodnich, 
zatem jest możliwem, że chodziło o zamach na niego.

W yb uch  prochowni.
W nooy na ozwartek wybuch prochowni ponowił 

się, powodując pożar 3 pawilonów. Dzięki odwadze 
wojska zdołano wielką ilość prochu ocalić. Liczba za­
bitych wynosi 4, rannych 20 osób. Głównemi ofiarami 
byli żołnierze. Wybuohy trwały przeszło 2 godziny, 
a za kaiaym wybuchem zawaliło się kilka domów. W 
powietrze wyleciało około 1000 wagonów proobn'i 12 
tysięcy nabojów.

Nowe u stępstw a.
Sąd rozjemczy wydał nowe rozporządzenie, ażeby 

górników nakłonić do pracy w zagłębiu nadreńskie. 
Oto czas roboczy nie ma być powiększony, za to do 
1 września br. ma być zaprowadzoną dodatkowa go­
dzina pracy. W tym terminie układ może być wypo­
wiedziany na dwa miesiące naprzód. Płace mają być 
równocześnie podwyższone o 20 procent. Gazety piszą, 
że górnicy te warunki prawdopodobnie przyjmą. 

K radzież n iep raw d ziw a .
Litewskie wiadomcśei zaprzeczają, jakoby ich 

minister skarbu zabrał półtora miljonów dolarów 
300 tys. marek złotych i czmychnął zagranioę. Trochę 
późno odwołnlą tę wiadomość.

Na drodze de zgody.
Prezydent Iriandji Ocsgrave i prezes ministrów 

angielskiej oześui Iriandji tak zwanego Ulsteru Oraig 
spotkają się w najbliższych dniach z prezydentem mi­
nistrów angielskich dla uregulowania wspólnej granicy.

C zterech  m isjonarzy, 
i to dwóch angielskich i dwóch amerykańskich upro­
wadzili bandyci chińscy, ażtby za nieb zedrzeć po­
rządny okup.

N iem cy jeszcze  rządu n ie  mają.
Marx otrzymał coprawda upoważnienie do utwo­

rzenia rządu, ale mu się to dotąd nie udało, ponie­
waż nacjonaliści żądają swego kanclerza J  ministra 
spraw wewnętrznych, na co centrum pod żadnym wa­
runkiem zgodzić się nie chce.

W łoska para k ró le w sk a
opuściła Londyn w piątek.

Umowa handlow a
pomiędzy Polską a Rolandją została podpisaną 30 maja 
po południa. We wzajemnych przemówieniach pod­
niesiono, że umowa przyczyni się do wzajemnego 
wzmożenia i utrwalenia stóaunkówi

F undusze n a  budowę gm ach u .
Rsąd wyznaczył dalsze kredyty na budowę gma­

chu dla zakładów anatomji (nauka o składnikach 
wszelkich ciał tak ludzkich, jak innych) i ehemji.

N ow y zatarg.
Japonja protestowała przeciw zakazowi wychodź- 

twa japońskiego do Ameryki.
M iędzynarodowa w ystaw a 'lotnicza

została otwartą w Pradze w sobotę 31 maja.
S ejm  czyli sk n p ezy n a  serb sk a  

zcBtał odroozony do 20 października, ponieważ z po­
wodu wrogiego stanowiska przeciwników, zwłaszcza 
Chorwatów, był niezdatny do pracy.

K u p c y  górnośląscy  
na posiedzeniu 30 maja postanowili obniżyć ceny 
artykułów włókienniczych, konfekcyjnych i obuwia 
o 10 procent. Zarazem wyrazili nadzieję, że 
kupiectwo z innych dzielnic pójdzie za ich przykładem. 
Spotkania tak  w c z e śn ie  n ie  b ęd zie .

Maodonald zawiadomił Mussoliniego, że pomimo 
szozeryoh ohęoi nie będzie się mógł z nim spotkać w 
Szwajcarji wskutek nawała pracy.

B oją s ię  komunistów*
„Vorw artau w i mienia socjalistów domaga si§ 

nadzwyczajnych środków, ażeby komunistom uniemożli­
wić urządzanie awantur w rajchstagu.
J a w o rz y n a  w  K adzie A m basadorów ,

W dniach 23 i 24 maja postanowiono wespół 
z Komisją graniczną na posiedzeniu w Lubochni na 
Słowaczyźnie przesłać wniosek o zatwierdzenie granic 
jaworzyńskich Radzie Ambasadorów, która go zatwierdzi 
w połowie czerwca.

P oseł B a ro w sk i
pozoSbdja na swem stanowisku w Moskwie, wszelkie 
zaś wiadomości o jego ustąpienia są nieprawdziwe. 

B isku p em  — Sufraganem
w Detroit w Ameryce został ks. Plagiens, pochodzący- 
z Kongresówki. Nie dało się jednak stwierdzić dotąd 
jakiej on narodowości. Od 4. roku życia przebywa 
w Ameryce.

K ró l szw edzki
zamierza latem odwiedzić państwa bałtyckie, równo­
cześnie Szwejca i Norwegja interesują się państwami 
nadbałtyckiemi i chcą wejść z niemi w stósunki go­
spodarcze, ażeby Niemców wyprzeć.

S ocja listyczn a  m ięd zyn arod ów ka
francuska 1784 głosami przeciwko 663 oświadczyła się 
przeciw wzięciu udziału w rządzie francuskim.

S trajk  górn ików  n iem ieck ich  się 
kończy.

Górnicy postanowili przyjąć warnnki praco* 
dawców.

Ruch w To warzy stwaeh.
C h o jn ic e . R o z k a z  n r . 14. Zbiórka Tow. 

Powstańców i Wojaków w Chojnicach we wtorek dnia 
3 czerwca o godz. 23 br. w małej salce p. Żelaznego. 
Ponieważ będą legitymacje wszystkim członkom wy- 
dawane, i inne bardzo ważne sprawy omawiane, przeto 
wszyscy członkowie winni się stawić.
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Posiedzenie Zarządu w poniedziałek 2 br. o 
godz. 20 także u p. Żelaznego.

Prezes.
C h o jn ic e . Dnia 27 czerwoa o godz. 5. po poł. 

odbfdzfe się na starostwie zebranie Spółdzielni Zie- 
miańsKiej, O iiozny i dział dla ważnych spraw prosi

Zarząd.
C hojn ice. Roczne walne zebranie Tow. Rozwój 

odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. o godz. 8 wie 
czorem na eali p. Żelaznego (Hotel Ceatralny). Wy* 
bór nowego prezesa i Zarządu

Tow. Rozwój.
C hojnice. Towarzystwo Samodzielnych Kup­

ców. We wtorek, dnia 3 czerwca o godz. 8 wiecz. 
•w lokalu p Jażdżewskiego odbędzie się zebranie 
miesięczne. Ponieważ aa porządku dziennym bardzo 
■ważne sprawy, między innemi sprawy podatkowe upra­
sza się o punktualne i gremialne przybycie

Zarząd.
C hojn ice. Tow. śpiewu Lutnia11. Lekcja śpie­

wu w wtorek dnia 3 bm. o godz. 8 wieczorem w szkole. O 
przybycie wszystkich członków uprasza

Zarząd.

Dział gospodarczy.
Tars na bydło.

Notowanie w Rzeźni Miejstiej w Poznanie 
Poznań, dnia 30 maja 1924 r.

Spędzono: wołów 6, buhaj! 26, krów 76, bydła 
108, cieląt 134, świń 615, prosiąt 363, owiec „28, 
kóz 29, jagniąt—.

Pław no za 100 kilo żywej wagi.
w złotych rc takich

za bydło rogate I. klasy 
II. klasy

za oielęta

za owce

za świnie

Dl. - asy 
I. klasy 

II. klasy 
ID. klasy

I. klasy 
D. klasy 

III. ktasy 
I. klasy 

n , klasy 
DI. klasy

7 4 - 76
67—
5 0 -5 3
65—ć7
56—
44—48

za prosięta za parę 6—8 tyg. 6— 8
. . .  . 9 tyg. 10—11

Przebieg ta rgu : Spokojny.

Wstępne notowanie giełdowe
w z ło tych  i groszach .

W a r s z a w a ,  31 5. godz. 9.45. (A. W.)
Dolary 5.16 za dolara. Funty angielskie 22.10 

za ft. ang. Franki francuskie 26,60 za ICO fr. Franki 
belgijskie 22.18 za 100 fr. Franki szwajcarskie 90.60 
za ICO fr. Liry włoskie 22.30 za 100 lirów Korony 
czeskie 15,05 za 100 kor. Korony austr. 7.18 za 100 
koron.

Tendencja: utrzymana.
G d a ń s k  31. 5. godz. 10. (A.W.)
Dolary 5,75. Golddny gdańskie 112 za 100 zł*

K e a ta e rz e w *  r e r ta k ^ y i r e i
Redaktor odpowiedzialny: L e o n  K u m ,  

DroJrieir' i nakładem Drukarni Dziennika Pomorskiej? 
w Cbcmicafift

Baczność! IM  
U

Na jarmark stawiam w s z e l k i e  
t o w a r y  po znacznie zniżonych 
cenach do sprzedaży i proszę 
uprzejmie mój skład odwiedzić.

Jan Rudnik
M łyńska nr. 6 .

f Baczność!
IM T O d *  6  do 8 ,6 .

wielka wysprzedaż 
inwenturowa.

Do sprzedaży przyjdą okdo 200 par trzewików 
męskich, 300 par damskich i większa ilość 

roboczych męskich i dziecięcych.

M. PŁOTTKA, skład  obuu io
C złuehow ska 15.

DRUKI
wszelkiego rodzaju wykonuje 
szybko, gustownie i po enach 
umiarkowanych

Drukarnia „Dziennika Pomorskiego”
C H O J N I C E ,  ulica Człuchowska nr. 13.

W apno
rozgrzewa ziemię, wpływa 
na roślinność, poprawi* 
oraz podnosi jakość i ilość 
ziam, wydaje mocną i długą 

słomę.

Wapno
wzbogaca ojców 

i synów.
Wapno

dostarczamy natychmiast 
w każdej ilości.

Brodo Schileper
Hurtownia 

materjałów budowlanych 
B ydg o szcz  Tel. 361

;J

(iloziKi Brennnbor
Wózik dziecięcy do składania

po 110 milj. marekp.

Garnitur białych mebii koszykowych
2 fotele, stół i kanapa) po 58, 75 I 95 milj. marekp.

Pryma Gobelina drukowana i przędzona
po 6.5 11.5 i 13.5 milj. marekp.

T. A. Frankowski
Bwtmswfl l i .  CHOJNICE Dworcowa 11.

Kupujemy stale
w  ■

próżne
beczki
od smoły i oleju
po najwyższych cenach.

Fabryka Papy
FranciszekGuttmann iSka
T n e w , telefon 47 i 75 
S tarogard , telefon 79

Poszukuje s ię

do uruchomienia interesu 
w wysokości 2 —3 0 0 0  z ł.

Gwarancja hipoteczna.
Zgłosz. do Dzień, pod 

N r .’H. UL 1 8 7 5 .

Mam stale na składzie:
Śrut, owies, żyto

Seradele, koniczyny
Trawy, wykę, łubin

Smołę
Cement, wapno, papę 

Węgiel kowalski 
i opałowy

Kasze jeczm. 
pęczak 

ryż, sól 
sodę

oddojatpo cwach Konkurencyjnych.
Mam ziemniaki jadalne 

i Sadzonki S t a l e  na s k ł a d z i e .

Wysław Litersbi
Brusy.

Przed zakupem

Wapno
Porilnnd - Cementu 

.Jysoka  
Popy dachowe] 

Destyl smoły westowel 
Cegieł szamotowych 

Gontów
i wszystkich innych mater­
jałów budowlanych, prosimy 
naszych szanownych od­
biorców zażądać od nas, jako 
doświadczonych fachowców* 

ofert konkurencyjnych.

Bracia Schlieper
Hurtowny Handd 

Materjałów Budowlanych*
Tei. 3C6 Bydgoszcz t «i. 3

Sarny
indyki, kury, kaczki, gęsi

k u p u je  1 p ła e i n a jw yższe  cen y

Jan Szyszkę
skład delikatesów i wina.

Sztandary
dla stowarzyszeń,korporacji* 
pułków i młodzieży szkolnej

poleca
F a b r y k a  sztandarów
Julj. Zimnisz, Poznał

ul. Podgórna 14 II. piętro, 
wejście z pl. Świętokrzyskiego*. 
Na źąd. przesyła się kosztorysy-

Dziś 2. 6.
popołudniu o 4. godz*

i jutro 3. 6.
o godz. 8. przedpoŁ

sp rzed aż

wołowiny
R zeźn ia ,

Zaloż. 1911 C. B. „EX PRE$S“  Zaloż. 1911 

Bydgoszcz
G łó w n e  b i u r o  . J a g i e l l o ń s k a  7 0  Tel. 665,799,800

Hurtownia gazet i biuro ogłoszeń
p o l e c a

w abonamencie i pojedynczych egzemplarzach 
gazety

czasopisma
pisma S]sportów* 

isma lafachowe
murnaie

krajowe i zagraniczne.

Używany, w dobrym sta­
n ie  utrzymany d z ie c ię c y

wózek sportowy
jest na sprzedaż.
IJ1. Staroszkolna nr. 1 5

parter.

Poszukuję

,z prasowaniem i szyciem.
M aję tn o ść

Szlachecka Nowacerkiew.


